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35 korfisk&te ,Dziennika Ludowego”.
Na zasadzie art. 'i 3  Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10  maja 1 9 2 7  r. o prawie 

jra^ow er ogłoszonem w Dz. U. Rz. P  Nr. 4 5  poz. 3 9 8  Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, źe 
czasopismo p t . » Dziennik Ludowy« Nr. 2 7 5  z 28 . X I. 1 9 2 9  r. zajęte zostało z powodu artykm u: 
”  a r a  > ^ s s z y n a w e  w W a t y k a n i e 4'  w całości, —  wskutek czego Starostwo Grodzkie postąpi 
w mys art. 7 4  cytowanego rozporządzenia

iin&iefcHa fsrffJ? Pracy o sybasji
politycznej w Polsce.

. . T e r r o r "  w  P o E s c e
21 U - <Pat-) w  dniu

z ł* y ł  min ^ r '  RZpIttJ XV Bcrl,,f : 
któ.a brz ; • n  Rzesz> "  ^
l , r ł -„c  ̂ ^  E- Dra Juljusza
p l  1,lin- spr. zagr. Rzeszy. — 

a n ^ M in ^ t r z e !  w  aizicnmku „Vor-
S 2 :ln'a wcaorais/ego na Nr. 

kazał się artykuł ,pt.: „T error  
ln P olew  Zważywszy, iż artykuł
en, obr zający j^st zarówno w treści 

la a ormie w  stosunku do władz 
anstwa Polskiego, a Zwłaszcza zwa 

iż dane pismo jest central- 
nym organem stronnictwa, do któ- 
rego należy szereg Panów Członków

Rządu Rzeszy z Panem Kanclerzem 
na czele, zakładam niniejszem prze
ciw ukazaniu się rzeczonego arty
kułu kategoryczny protest.

OZY NIEMCA CODZĄ SIĘ >A PIIZE- 
SUME‘ IE SESJI L. NAR.

B E R L I N  D o U rz ę d u  s .  za‘gr. w p ły n ę ło  
p ism o  is e k re ta r ja L i L .  Ngj\ z z a p y ta n ie m  
c z y  N ie m c y  g-oil-zą s ię ,  H a  p r z e s u n ię c ie  te r 
m in u  s e s j i  E j  N a r . n a  1 3 . s t y c z n i a . . R z ą d  
R z e s z y  m a  p o d o b n o  d a ć  o d p o w ie d z  n c -  
g a ty w in i. i

C o m ;  j d z - e  [ i m ^ r ł  C e T * j « a ó  4 ,

Wieści z Dalekiego 
W&chodu

IO K 1 0 . 27. lislop. (P al.l 'Według wia- 
iminości z T sitsihar, konsul 'generalny ja 
poński w Man Iznli, l anafa, występując. ja -  

Pośrednik, ^skłonił mieiaoowc oddziały 
V  ,,ls:kie d‘o złożenia broni, przeszkatfea- 
Jde w 'ten .sposób dalszemu rozlewowi krwi. 
b-R z nu sKutek oskrzydl ijatweb ruUiów 
wojsk ,so\\ ierki: li o lwió-t Ćtiii|ifizvk#w był 
Odcięty. ' i J ,

M C)N K V 2 7 . b s to p . (A . W .)  /  D a le -  
W.ychotJu nacifeliodzt} wiadomości, iż 

Po szczególne oddziały arin ji czerw onej opc- 
Jująice w  M andżurii, doriwigają s ię  lepsze- 

zaopatrzenia w żywność, papierosy i 
^leIHą odzież, lub też wycofania -ich z fro'n- 
.u. / Moskwy wysłano wobec tego depeszę, 
2 w dniu 2. grutŁiia w ysłany zostanie 
ransP°rt m achorki >\v ilości 5 wagonów’. przy ul. Franklina w  Paryżu, N,a przedzie syn zmarłego.



„D ZIEN N IK  LUDOW V“ nr. 276 z dnia 29. listopada 1929.

Zagadnienie główne.
(  Dokończenie.)

1 jeszcze jedno. Pożyczek krótko
terminowych uuzitlamy osobom — 
długterminow yeh jakgdyby rzeczom, 
czemuś nieprzemijającemu (hipoteki), 
zastawy). Innych gwarancyj żądamy 
od osób nam znanych, innych ocr ob
cych. Społeczeństwo czy finansjera 
udzielająca kredytu chce i musi po
siadać pełną gwarancję wymówio
nych korzyści i 'zwrotu udzielonych 
sum. A tę w obecnym okresie może 
je j dać jedynie zgoda całego społe
czeństwa, zgoda reprezentacji naro
dowej. Rządy upadają — nie prze
mijającym jest naród

Z tego co dotąd pjiw iedziałem wy
nika :

1. Gospodarcza polityka polska mu 
si stworzyć w państwie takie wa
runki, wr którychby szerokie masy 
mogły zaspakajać swoje, jak na ra- 
razie przynajmniej konieczne d ziś ê 
zwiększoną siłą aniżeli dawniej od
czuwane p otrzeby; krótko, musi 
stiuorzyć konsum enta  (podwyższenie 
płac robotniczych i frrzędiiiczyrh — 
patrz ostatnie ośw iadczenie Forda — 
walka z drożyzną, zmiana politvki 
podatkowej, "walka z bezrobociem, 
użycie części dochodów panstwy na 
rozwinięcie produkcji itd.).

znaczy to jednak, by wr tym 
celu należało ,prow'ad'zić polityki w y
sokich cen zboża. Wręcz przeciwnie. 
Wprawdzie Polska jest przedewyzyst 
kjem krajem rolniczym, jednak lud
ność zamieszkała na wsi z Wyjątkiem 
wdaścicieli -Wielkich obszarów żyje 
nic ze sprzedaży zboża, a raczej 'Ą 
płacy roboczej| i z dochodów' uzyski
wanych ze sprzedaży innych produk
tów, przedewszystkiem nabiału, ja j,  
jarzyn, trzody ćhiewnej...

2. P odatki i inne op łaty  'publicz
ne, obciążające przed!ewrszystkiem 
tych, którzy płacić mogą, i ograni
czające konsumeję zbytkowną ludno
ści zamożnej, powinne być użyte z 
jccuiej strony jedynie na rzeczywiście 
niezbędne potrzeby państwroWe, z 
nrugiej na zasilenie W asygnaty pie
niężne drogą kredytu, przedsię
biorstw publicznych i prywatnych 
(vjdi brosz, dra Daniela Grossa pt. 
„Powojenna odhuiowa i przebudowa 
gospodarcza Polski'*).

Utrzymjwwanie t\ dalszym ciągu 
stanu, wr którym jedną trzecią część 
dochodów państwowych przeznacza 
się na armję, a miljony wyrzuca się
na... stawianie budynku poselstwa
polskiego w Angorze, stawianie Mu
zeum Narokowego w Warszawie, na 
kaskj policyjne, przyjęcia i uroczy
stości, na papierosy reprezentacyj
ne... przy równoczesnym braku za
interesowania nmdol? i nedżą

Warstw urzędniczych — utrzymywa
nie teg o  stanu rzeczy jest dziś c 7-emś 
wyprost niesłychanem.

3. Konieczność stworzenia Warun 
ków dla narastania oszczędności w 
państwie a zarazem ‘dla ściągnięcia 
do Polski możliwie korzystnych p o 
życzek zagraniczny. ‘h.

Ale, by to mogło mieć niwisce, 
musi zapanować w państwie inny 
porządek, inny ducii.

Nicodzownem je s t :  a) bezwzględ1-

Obóz rządowy w zaciętej walce 
z sejmem, Brom się przea zarzutem, 
jakoby zwalczał demokrację. Zwal
czamy demokrację parlamentarną — 
mówią — chcemy mówić wyrost z 
narodem bez poselskich pośredników1.

I zaoemonstrowyno w  praktyce, 
jak ta bezpośrednia demokracja ma 
wTyglądać. W sprawach gospodar
czych postanowiono mówić z orga
nizacjami gospouarczemi , ’powołano 
na konferencję organizacje rolnicze, 
'/:by handlowo-pr/ernysłowe, powo- 
ła się pewnie izby rękodzielnicze 
itd. Kim jednak są ci ludżie, którzy 
te organizacje reprezentują, wystar
czy przypomnieć, jak przeprowadza
no wybory do Izb rękodzielniczych 
i przemysłowych. Kulisy tych w y 
borów' są pełne tylu sztuczek w y
borczych i takich potwornych ma
chinacji, że tradycyjne nadużycia wy
borcze do ciał parlamentarnych są 
w' tym zestawieniu niewinną zabaw
ką. O jakiejś moralności publicznej 
w tych aktach wyborczych lepiej nic 
ułowić. Wystarczy też przypomnieć 
że nieposłuszne organizacje rolnicze 
zmuszono swego czasu ‘do „lojalno
ści"  odmowy kredytów". Ten proces 
wymuszenia odbywa się obecnie w 
organizacjach komunistów'. Naturalnie; 
rozmowa z tak dobranymi „repre
zentantami" odbywa się w atmosfe
rze kiwania głowami i wyrazami 
hołoów.

W sprawach politycznych wybra
no też drogę be^paśjedniego  zetknię
cia się ze społeczeństwem, już czte
rech ministrów wygłosiło odczyty, 
szkoda tylk0 , że airlytorjum dra tych 
prelekcji jest skrzętnie dobierane w 
biurach organizacji sanacyjnych. Au- 
dytorjum takie zdolne jest tylko... 
do oklasków'. Jeżeli tak sobie sana
cja przedstawia ustrój demokracji 
bezpośredniej » taki ma być przy
szły ustrój Polski, to jest to może 
bardzo dowcipne, ale spotkać się 
musi z jaknajgWałtowmicjszym pro
testem, tej „reszty" społeczeństwa,

ne spacvfikoAvanie kraju — prawo
rządność, b) powrót do demokracji 
parlamentarnej, kontroli wydatków' 
państwowych przez parlament, c )  
polityka wysokich płac, walka z Idteo- 
żvzną, zmiana systemu podatkow'ego, 
walka z bezrobociem, użycie części 
dochodów państwTa na rozwinięcie 
produkcji...

Zagadnieniem główmem obecnie nie 
jest zmiana niewykonanej i fnewyko 
nywanej konstytucji, ani tembardziej 
je j  „oktrojowranie“ — nie jest ogra 
niczenie praw' reprezentacj. naroco- 
wej.

bezpośrednia.
które nie ma szczęścia być zaproszo-- 
ną do wypowiedzenia swej opinii

Jaskrawym przykładem tego braku 
krytycyzmu słuchaczy był przebieg 
odczytu min. Składkow'skiego w  Ło- 
Łzi, który spotkał się tam z entuzja
stycznymi oklaskami. P. min. Skłao- 
kowski mówił tam o twórczej pracy 
samorządów, szkoda tylko, że od
czytu tego nie wygłosij, n. p. na 
Zv. iązku miast, gdizje dowiedziały się 
z pewmością, że samorządy r.aogół 
dokazują cudów w swej twórczej 
pracy, hamowane są je łnak  w' niej 
przez czynniki rządowe, ze na samo
rządy przerzuca si^‘ coraz nowe cię
żary odmawiając nn źródeł docho
dowych.

Min. Skłaukotwski mówił wiaśnie 
w Łodzi, gdzie robotniczy samorzad 

■ .-dokazuje Wprost cudów', nie jest to 
jednak zasługą rządów pomajowych, 
które robią wrszystk0 , aby „cekawi- 
styczny" zarząd miasta załatrał się 
w  sw'ej oziałalności. Swąetnie pro
wadzony przez PPS. samorząd wr So
snowcu i Płocku rozwiązano, aby 
utorowTać drogę sanacji. W  Sosnow
cu się to udało, ale sanacyjny bur 
mistrz musiał uciekać z tego miasta 
na m. kom sarza kasy chorych.

Przy bezpośredniej demokracji, 
zwiaszcza w tak niezwykły sposob 
realizowanej, o żadnej demokracji nie 
ma mowy, a 'pozostaje z niej frazes, 
ku pożytkowi celów', głoszonych np. 
przez Radziwiłłów

I sszczb fedsn aarzy f.
W ARSZAW A, 27. 11. (Pat.). W 

piątek, onia 29 bm. p. min. poczt 
i tlcgrafów7 inż. Bocrner w towa
rzystwie uyrektora depart. Waltera 
oraz sekretarza Drą_i;Goduli wyjeż 
dźa do Katowic. W  sobotę, 30 bm. 
o goaz. 17 pan numster w'ygłosi 
W'-Teatrze miejskim w Katowicach 
ooczyt pt. „Wielkie mocarstwowy 
Polska, a dzisiejsza konstytucja". 
Odczyt będzie nadawrany przez raajo.

Zagadnieniem głównem est spra
wy gospodarcza w Pol se t .

5 .  O.

Demokracja



. . - .„ D Z IE N N IK  L U P O W y *  nn 2 7 6 ; z dnia 29. listopada I W . 3

Polska Paitja Socjalistyczna
w obronie traw Selmu — 
w obronie OemoKraiH, — 
w obronie Ulalnaśef Obyeatelsklel, —

zwołujemy w niedzielą 1 grudnia b. r. o godz. 11 przsdp. 
w sali Posejmowej (Ginach Skarbka wejście od placu 
Krakowskiego)

Manifestacyjne Zgromadzefl
Tow arzyszki i Tow arzysze!

lawcie się lirzniel —  Wszyscy na Wiec!
O . K .  R .  P .  P .  S .  L w ó w .

Dr Fmil Bobrowski wystąpił z P. 
P. S. i <uzn.«Knliul“ lo wy.st;>i<ien:e w 
liście, ogłoszonym w pismach.*;,sana
cyjnych

O dejścia Bobrowskiego (S|;o.fciewali.ś- 
m y ,się otM aw naf liie spodziewaliśmy 
się  wszakże takiego stopnia obłudy 
i demagogjb w ,,m otyw ach" lego o- 
tfejścia. ’ 1 ’

w zwiążlcu z tem „Robotnik1 ogta-. 
sza następujący artykut tow. poija żu
ławskiego. Red'. .

^  chwili, kiedy araki „sanacji"  na 
1 as? robotniczą, na je j  prasę i or- 
ffamzacię, wzmogły isię db niebywa 
Jych uotąd granic — kiedy cały świat 
socjalistyczny Europy sle wyrazy u- 
zr ania i solidarności dla walk' PPS.

poijtyczne prawa klasy robotniczej 
i o citmokiację — p. dr. Emil Bo
browski, jak ipisze sam, w  imię w ła
śnie tej szczerej i prawdziwej walki 
P. P. S,

Nie mógł „kłamać", nie mógł pa- 
rztć spokojnie na sprzęganie się P 

P. S. z ,,jawnymi, cru ukrytymi ko- 
munistam. , ani z jpartjami dawmego 
„Chjeno- P iasta", nie mógł znieść 
metod „gwałcenia sumienia i odszedł 
Gayby odszedł cicho i spokojnie, 
nikt z nas nie powiedziałby ani sło
wa. Klasa robotnicza bowiem i bez 
tyjdh, którzy odeszli, potrafi dojść db 
swoich ostatecznych celów. Ale dr. 
i 'Obr wvski, odchodząc, napisał list, 
W którym u obiuany sp osób  poma
wia PPS i je j  ciała kierownicze o 
»oiad ę" Socjalizmu i interesów kla
sy robotniczej, W czem on — dotąd 

ałcony" — nie mógł brać dłużej 
udziału.

Kto jak kto, ale pi. dr. Bobrowski

nfe ma chyba prawa uskarżać się „na 
sowiecko-uyktatorskie metody gwał
cenia sumienia" przei Partję ’ Prze
cież przez rok blisko z całym spo
kojem i pobłażliwością Partją tole
rowała jego ciąg le konszachty z BBS, 
z Morcicc.ewski/n, PrausoW ą, prze- 
ciż wiedziała, że z mieszkania jego 
— członka P PS  — szły druki i ode
zwy BBS.-owskie db miast prowin
cjonalnych M ałopolski; przecież na 
oczach wszystkich Jaworowski wska
zywał na niego, jako na swego męża 
zaufania; przecież w czasie, kiedy 
próbowano zadawać ruchów1 robotni
czemu cios za ciosem z rąk p. Pry- 
stora i jego Dyrektorów Urzędów 
Ubezpieczeń, Partja milczała, gdy 
oobrowski afiszował swą przyjaźń z 
p. ministerm Prystorem i utrzymy
wał najserdeczniejsze stosunki z dy
gnitarzami Urzędów Ubezpieczeń do 
tego stopnia, że zarówno Dyrektor 
Okręgowego Urzędu. Ubezpieczeń \ve 
Lwowie p. Ochman, jak i Komisarz 
Kasy chorych w  Krakowie, p. Kol- 
kiewicz, wskazywali na niego, jako i
na sw ego także męża zaufania. W o- 
stamich tygodniach jeszcze p. Dr. 
Bobrowrski, urządzał tajne konwen- 
tykle z ( \ Praussową, zapraszając 
na nfe cały szereg towarzyszy, by 
tam omawiać, jak zadać cios wr plecy 
Polskiej Partji Socjalistycznej, do 
której jeszcze należał. Partja mi’cza- 
tła„ bo liczyła — pomimo wszystko 
— na powme „minimum" choćby lo
jalności ze strony Bobrowskiego. Bo
browski „nie chciał dłużej kłamać" 
i oaszedł — ale nie wolno mu mó

wić, że w  Partji zostawjono mu tyl
ko swTobodę myślenia. Niestety — 
miał je j  za < ńiżo i dla swoich czy
nów.

! I nie wolno mu mówuć, ze odlszedł, 
bo „nie mógł znieść" rzekomego łą 
czenia się PPS. z Witosem i 1 Kor
fantym.

P. P. S. nawmt w  obecnej ciężkiej 
chwili wTalki o demokrację i prawa 
robotnicze nie ustąpiła nic ze swych 
zasad i programu i me połączyła 
się z nikim. Jeżeli p. dr. Bobrowski 
rzuca nam w twTarz zarzut zdrady i 
łączenia się z Wiogami klasy robot
niczej — to św iadom ie kłam ie. W ie 
on bowiem doskonale, tak, jak wie 
cała kiasa robotnicza w  Polsce, że 
PPS. pozostała w całej pełni nieza
leżną od nikogo, czysto-robotniczą 
partją. W  oczach p. Dr. Bobrowskie
go jest „zctradavL że w  Wralce o ora- 
wa ludzi pracy t o demokrację za
warliśmy porozumienie ze "wszystkie- 
mi stron, robotniczenn i chłopskie
mu yiyż  mieliśmy tylko my stać o 
parci o swe wdasne siły — i <w wal
ce o utrzymanie urządzen demokra
tycznych nie szukać sprzymierzeń
ców ? T oby  było naprawdę zdradą 
interesów klasy robotniczej, gdyż to 
osłabiałoby naszą walkę i mogłoby 
ją  zrobić tak, jak ipisze p. dr. Bo
browski — beznadziejną. Stworzy
liśmy porozumienie stroninctw1 chłop
skich i robotniczych, (by sile zjedno
czonej reakcji, do której przystąpił 
obecnie p. Dw Bobrowski, p r z e c i w 
stawić siłę zjednoczonego ludu p o l
sk ieg o  \

Oburzony na „takie odstępstwm" 
p. Dr. Bobrowski opuścił szeregi 
PPS. i stanął przy marsz. Piłsudskim 
w7e wTspolnym szeregu z R adziw ił
łem , Sapiehą, z D yrektorem  „Lcw ja- 
taua" H ulyńskim , z baronami w ęglo
wymi, z p. Marjanem Dąbrowskim z 
„Kurjerka", z mouarejhstą M ackiew i
czem i wspólnie z tymi „demokra- 

.ni , obiecuje - klasie robotniczej 
„naprawdę i szczerze walczyć o de
mokrację".

Ale równocześnie obok tych „przy 
ja c jo f "  klasy robotniczej i now-ych 
swych „sprzymierzeńców" w  „walce' 
o ]ej prawa — p. Dr. Bobrowski 
nie spostrzegł „jawmych, czy ukry
tych" komunistów w  osobie Czumy, 
z którym odtąd należeć będą db jed
nej partji, me spostrzegł dawmycb 
komunistycznych rozbijarzy organiza
cji zaw oaow ych  w  K ranów ie Cen- 
drow sk iego i K w iatkow skiego . „ 

Trzeba mieć dużo cynizmu Idb za
ślepien ia, by w  takich warunkach 
mieć odwagę napisać publicznie po 
aobi.y list, jak to zrobił p. Dr. Emil 
Bobrowrski.

Oaszedł oa nas i odszedł sam, a 
l 's jego, pełen obłudy czy zaślepie
nia, pozostanie wyrokiem, jaki sam 
na siebie wydał.

Zygmunt Ż uław ski.
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Łabour ?artv wobec politycznych
w  Polsce.

W ARSZAW A, 27. 11. (teł. wł.)'. 
Organ Labour Party „Daily Herald" 
w  poniedziatkowem numerze w art. 
pt. „Metody mars/.. Piłsudskiego" b. 
krytyc/.nje zapatruje s ię  na ostatni 
bieg wypadków w7 Polsce. Pomijając 
wysoce dosadne określenie obecnej 
sytuacji dziennik w zwrocie słowo 
do marszałka pisze , , Marsz. Piłsud
skiemu i jego pułkownikom, którzy 
c.la powodów zarówmo ekonomicz
nych jak i politycznych taką wagę 
przywiązują da przyjaźni W-kicj 
Brytanji ala Polski radzimy pomyśleć

MOSKWA. Telegraficzna Ajencja' 
I Jnp sowieckiej komunikuje:

Bucharm, Ryków i Tomski wy
słali do Centr. Komitetu partji ko
munistycznej deklarację, wr której 
wyrzekają się jako błędnych swych 
poglądów, dotychczasowych i za
pewniają, żc zdecydowanie zwalczać 
będą jakiekolwiek odchylenie od za- 
saaniczej unji partji.

Bucharin był do medaw, przewod
niczącym Międzynarodówki komimi- 
rtycznej, Ryków przewodniczącym 
Ratfy komisarzy ludowych (prezyden-

nieco o skutkach jakie ich popisy 
mogą mieć na angielską opinję publi
czną".

Zaś próba obalenia iemokratycz- 
nycli instytucji i wprowadzenie dy
ktatury wojskowej naraziłaby tę przy 
jaźń powdecizmy grzecznie na b- wiel
ki wysiłek.

Wypaaki listopadowe me pr/ysłu 
żyły się reputacji Polski a powtó
rzenie tych wypadków w grudniu 
używTając najwyszukanszej mowy dy
plomatycznej, spowodowałyby po
ważnie zaniepokojenie."

tem ministrów'), Tomski przewodni
czącym Zw. zawoa. Donosiliśmy, że 
na ostatnimi posiedzeniu Centr. Ko- 
mitttu partji komunistycznej Wyklu1- 
czono Bucharina z Politbiura a Ry
ków owTi i Tomskiemu zagrożono w y
kluczeniem. Wykluczenie z panują
cej ‘partji jest równoznaczne ze zni
szczeni ;m egzystencji a Niejednokrot
nie i z wygnaniem. Mimo wrszystko 
ta bezw'zględna kapitulacja prawico- 
w'ycli opozycjonistów7 jest zbyt szyb
ka 1 niespodziewana. /To poddanie się 
oznacza pełne zwycięstwo Stalina.

Z  k ra ju  ( u  f t u a is .
KronEka telegrafiszno.

B E R L IN . Z Pam born w W estfalji dono
szą. iż wczoraj' w ieczorem , wydlaiw ła się  
w 'kopalni Fryderyka T hyssena poważni 
katastrofa. Jed n a pe sztolni zalana została  
wodą, przyczem T  - (górników poniosło 
śm ierć -na pnejscu , a 7 odniosło ciężk ie 
rany.

B E R L IN . „Rórsenzeitung“ w depeszy z 
W arjzaw y podaje -wersję, według ‘ której 
dobrze poinformowane ;\\ arszaw skie koła 
polityczne, liczyć (Się m ają z zakończeniem  
polsko- niem ieckich rokow ań o zawarcie 
prowizorium handlowego w c.ągu' 2 t\go- 
kfm, o jlc  uda się utrzym ać obecne tern no 
negqcjacyj. ‘ |

NOW Y YO RK . N ow ojorska federacja 
klnbów kobieey-ch, nadała p. Skłodów skiej- 
Curie medui honorowry w dowód irfznan a 
za pracę dla dobra ludzkości

M OSKW A. W edług doniesień z C harko
wa na .Ukrainie Sow ieckiej aresztowano 
ogółem 110 osób, (którym władze sow iec
kie zarzucają przynależność do ..Związku) 
uswobo lżenia U krainW

MOS A WA. U o,ncgłoścJ 80 kim . od' B a - 
,vii wybućhł wulkan. S iłą  wybUdliu p ło 
mienie i popiół wyrzucone zostały na w y
sokość 100 .metrów.

przy Stronnictwie chłopsk.
YTARSZAWA, 27. 11. .(A. W .).

Wczorai obrauowała Rada Nacz. Str. 
Chłop, pod przewodnictwem posła 
Walerona. Przemówienie na temat 
sytuacji wewnętrzno-politycznej w y
głosił poseł Dąbski. W  powziętych 
rezolucjach Stran. Clił. .stwierdza, że 
uje ciąży ono do żadnych gw ałtow 
nych wystąpień, lecz przeciwnie wy
stępować łigtteie przeciwko wszelkie
mu naruszeniu Konstytucji marcowej. 
Wypowiedziano się za połączeniem 
się stronnictw’ ludowych dla „wzmoc
nienia frontu demokratycznego", oraz 
jednogłośnie uchwalono wniosek o 
utworzenie „straży W iejskie j"  dla u- 
trzymania porządku na wiecach i 
przeciwstawiania się wszelkim usiło
waniom rozbijania wieców urządza
nych przez Stron. Straż wiejska ma 
być zorganizowana na w’zór „Strzel
ca".

Kara śmierci za 
pobicie.

M O SKW A . 27 listop. (A. W ) W e 
W łodzim ierzu, wyrokiem sądU1 okręgow e
go, skazani jzoslali na karę śm ierci przez 
rozstrzelanie d'wa.| (włościanie, oskarżeni o 
pobicie iczłonków gospodarstwa kelekty- 
wnego. Pozoslałych -1 oskarżonych skaza
no na karę ‘więzienia, po 10 lat każdego, 
(zaś 2 do 5 lat. | >

Czas eanowić przedpłatę!

Katastrofa powodzi w  połudn Anolji,

będąca następstwem wielkich opadów deszczowych, nawiedziła szereg 
miejscowości, zalewając je do w'ysokćxści 1 metra.

Z w y c i ę s t w o  S t a l i n a .
Bycjfearin, Byków, Tom ski poddają s ię ,.
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Tajna mcmmfĘcCzy EeiGtaeiirą
i czerwoną armią,

PA RYŻ, 27. 11. W  rosyjskiem pi
śmie emigracyjnem „Poślednija No- 
W-astić1, redagowanem przez Mbuko- 
wa, były radca lcgacyjny poselstwa 
sowieckiego w Paryżu, Biesiadow- 
skij, ogłasza rewelacje w sprawie 
tajnego porozumienia między Reichs- 
Wehrą i czerw’oną armją.

Biesiadowskij tw ierdzi, iż sztaby 
tych armij zawarły ze sobą

tajną um ow ę,
na której mocn niemieccy oficer, od
komenderowani są jako instrUktoro- 
wie armji ’ marynarki sowieckiej.

Niemcy dostarczają również so
wieckiemu przemysłowi wojennemu

„ D jło "  z daty 27 bm. w artykule 
wstępnym pt, „Po demonstracjach" 
u spraw iedliwia młodzież ukraińską, 
która kilka dni temu demonstrowała 
przed konsulatem sowieckim, oraz in
stytucjami moskalofilskiemi. Mówiąc 
o zaniepokojeniu i trwodze o lo® 
aresztowanych ostatnio na Ukrainie 
Sow. wybitnych działaczy ukraiń
skich, „ D jło "  zwraca uwagę, , że 
trwoga ta usprawiedliw łona jest  ao- 
t}'cliczasowcm doświadczeniem, na
byłem w dziejach czerwonego terro-

G U Y  p e r o n .

h o n o r o w y  
C Z L O W fEK,

Okręt Tafua opuścił Marsylję, kie
rując się do Vera - Cruz (M eksyk).

Kitku podróżnych, rozmaitych na
rodowości, opierając się o balustra
dę, wdychała tśwjeże [powietrze mor
skie. Nagle w  otworze wiodącym 
na schody, prowadzące na między- 
pokład, pojawiła się osobliwa po
stać, przypominająca hiszpańskich ry
cerzy. Potężny sombrero nakrywał 
głowę ow-ego człowieka i rzucał 
cień na oliwkowe oblicze, sprytne 
oczy, orli nos wąskie usta. Ten 
osobliwy człowiek był, jak się jesz
cze tego samego wieczoru dowiedzia
łem z jego ust — był on moim są
siadem przy stole — toreadorcm i 
nazywał się El Scnor Garcia y Ba
jano?.. Był on ofiarą zawTodu (ude
rzenie rogiem w udo) i, po wypad
ku dostał tytuł honorowy i dożywot
nią pensję od peruwiańskiego towa
rzystwa, urządzającego wa>ki byków.

tajnych wynalazków7, dotyczących 
techniki wojennej i gazów trują
cych.

W  jednej z fabryk moskiewskich 
wyrabiany jest np. matenał w\bu- 
chowy, wynaleziony niedaw7nc w 
Niemczech, W sowieckich zakładach 
wyrabiane są bez ograniczenia oazy 
trujące, samoloty wojenne i wszel
kiego rodzaju sprzęty techniczne, u- 
żywane na w7ojnie w7edług patentów 
i wzorów7 niemieckich.

Fabryki sowieckie, które pracują 
pod kierowmictwem instruktorów nie
mieckich, obowiązane są część pro
dukcji wojennej przesyłać potaiem- 
nemi drogami cio Niemiec.

ru. Ldatego „tegoroczna fala maso
wej n a g o n k i komunistycznej musiała 
wywTołać reakcję, musiała w7ywołać 
naturalny protest wśród naszego spo
łeczeństwa. Pow7aztue zaprotestowrałą 
przed całym św7iatem przeciw czer
wonemu terrorowi Ukraińska Re
prezentacja Parlamentarna. Protest 
posłów i senatorów’ Ukraińskich mu
si przypomnieć bolszew ikom, żc poza 
granicami ich  dyktatury są takie u- 
k r a iń s k ic  s j ł y  narodowe, które prze
ciwstawiają się im i będą przeciw

E1 Senor Garcia y Bajadoz jechał j 
do Ameryki, aby spełnić wrnżną przy- i 
sługę. Chciał on zwTÓcić portfel si- 
gnorowi Don Antonio Romirez, bo
gatemu plantatorowi łv Santa Gor- 
ćoya. Plantator zgubił ten portfel 
podczas pobytu w Paryżu. Zawierał 
on 2.000 dolarów' w- banknotach i 
list mdosny oa madryckiej senority 
Rosity Fcrrez. Gdy wyraziłem zdzi
wienie, żc nie zaniósł on portfelu 
cio rewdru policyjnego, w  obrębie 
którego go znalazł (w  ten sposób 
zaoszczędziłby sobie tę długą pod
roż), toreador odrzekł z największym 
spokojem :

— Nic uczyniłem tego, bowiem 
obawiałem się, że amerykanin może 
się narazić na przj krości, w  wypad
ku, gdyby jego paszport był nie w7 
porządku.

Opowiadał mi również, że przez 
chwilę zamierzał odloslać właścicie
lowi portfel pocztą, ale zarzucił ten 
zamiar, ponieważ oDawiał się, że port 
fel, zawierający list miłosny może 
wyaść do rąk senory Romirez, o ile 
plantator ożenił się, albo był już 
przedtem żonaty.

Z tych przyczyn postanowił odbyć 
podróż z Paryża do Meksyku.

stawiać się wszystkim ich niszczyciel 
skim eksperymentom, przeprowadza
nym na żywym organizmie narodu 
ukraińskiego1*'.

Gw’ałtowrny charakter demonstracji 
„ D j ło "  wyjaśnia temperamentem mło 
uzfeży.

Były poseł -  bnntytą.

Tomasz Kaitenecker, były poseł ab 
parlamentu Rzeszy niemieckiej z Ba- 
wTarji, który przed kilku miesiącami 
wyemigrow ał do Ameryk? południo
wej, został tamże za udział w  ban
dyckim napadzie na pociąg powie

szony.

— Diuga podróż — rzekł on.
— I droga — dorzuciłem.
Szlachetny hidalgo spojrzał mi w

oczy i zawołał z niewymowmą iro- 
n ją :

— Par d io s ! S c n o r ! Czy sądzi 
pan, ż e  drogę tę przedsięwziąłem na 
wiasny koszt ?

— A na czyj ?
— Naturalnie, ze na koszt t^go 

plantatora; z sumy 2.000 dolarow7 
opłaciłem koszta podróży: jazdę ko
łem, jazdę .okrętem, hotele, restaura
cje, napiwki, — chyba jest  to po
stępowanie całkiem słuszne. Mam na
dzieję, iż nie sądżjł pan, że mój o- 
bowiązek spełnię za wTasne pienią
dze!

— Po przyjeździe do Ve.ra - Cruz 
niewielka już chyba suma pozosta
nie panu ao oadania senorowi Rc- 
mirez.

— Naturalnie, pan ma rację — 
ourzekf Garcia i zapalił grube cy
garo. — Pozostanie mi 10 dolarów’. 
Ale uważam sobie za obowiązek od
dania ich i zarazem tego listu miło
snego.

(Dok. nast.)
—o--
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f f C p . ó r  z  D u s s e ld o r fu
dotąd nieuchwytny.

U

Wszystkie ga/ety świata przyno
szą codziennie depesze o s ^ e g ó ła c h  
poszukiwań, w których gubi się po
licja diisseldorfska w tropiieniu po
twora - mordercy, będącego godnym 
następcą straszliwego Kuby Rozpru
wacza, który w roku 1888 zagrażał 
w  ciągu długich miesięcy Londyno
wi.

Istotnie, łnstorja tych poszukiwań 
w  Dusseldorfie jest  lnstorją prze
rażającą w  sw ej potwornej niewia- 
rogodności.

D ziew ięć o jiar m ordercy riiisse-tr 
dorfskie-go

ma te same identyczne rany, zadane 
w  tył głowy. Nadto wszystkie te 
ofiary ginęły nieledwie bez jęku, by
ły  ofiarami milczącerni, skoro żad
nej z nieb nigay nie usłyszano.

Tymczasem policja nie p-osis ra ani 
jednej wskazówki, która byłaby po
czątkiem nici, prowadzącej do praw
dy. Jedno-z pism dusseldorfskich o- 
kreśliło stan rzeczy uastępującemi 
słow am i: „Nie mamy nawet w łoska 
z w ąsów  mordercy;" Niewiadomo na
wet, czy ów potwór ma wąsy. — 
A jednak najlepsi detektywi niemiec
cy zostali wysłani na miejsce przez 
policję kryminalną Berlina.

Ta w alka  Wielu \p'etektyiv'óvi z 
jednym zbrodniarzem

nie chyli się bynajmniej ku końco
wi, nie osiągnęh nawet swego pun
ktu kulminacyjnego. Możnaby po
wiedzieć, że właściwie się jeszcze 
nfe rozpoczęła.

Rozmaite nieuzasadnione podejrze
nia zostają odrzucone jedne po dru
gich. W ersja  o kobiecie, która da
wała małej zamordowanej Gertru
dzie cukierkj i Iktóra na skutek tego 
urosła w opinii publicznej do roz
miarów „czarowmicy z Dusseldorfu" 
została w najprostszy sposób roz
proszona przez samą tę kobietę, któ
ra okazała się najzwyklejszą i naj
poczciwszą panią, rozdającą dzie
ciom cukierki.

Potem kolejno podejrzewano wła
ściciela pewmego pensjonatu, wywia
dowcę policyjnego, Wreszcie młode
g o  młynarza o potworne zbrodnie. 
Ale jedne po drugich

w alą  się gm achy oskarżeń
i zostaje po nich tylko okropna nie- 
pewność.

Ostatnio aresztowany bezrobotny

Stclzer, mimo, iż jest człowiekiem 
najwyraźniej anormalnym, i robi w ra 
żenie jednostki zbrodniczej, nie ma 
wspólnych cech z tajemniczym po
tworem. Charakter jego pisma nie 
zgad'za się z charakterem pisma 1 
stów, nadsyłanych przez zbrodniarza, 
konfrontacja z niedoszłemi ofiarami 
mordercy nie dała pozytywnych re
zultatów', słowem, *'żadna pewna nić 
ihe prowadzi do identyfikow ania Stel 
zera z nowym rozpruwaczem.

Policja dalej błąka się na tysią
cach nieuchwytnych dróg, prowadzą
cych do schwytania Winnego.

Kiedy owo schwytanie nastąpi, 
trudno w' takich w a runkach orzec. 
Czyżby sprawdzić się miała zapo
wiedź, napisana w jednym z listów 
przez tajemniczego potwora, iż da 
się schwytać dopiero po popełnie
niu 3-tej zbrodni ?

Byłby to dowód zbyt wielkiej bez
silności policji.

Nowa ofiara.
D u s s e l d o r f , ostatnio podczas

poszuk}\vań, w  których brało udział 
kilkuset policjantów' z Dusseldorfu 
i okolicy, nadeszła wstrząsająca w ia
domość o nowym wypadku zniknię
cia młodej panienki. Jest to 21-letnia 
Elsa W eber która zajmcw7ała posadę 
w  Burg pod Sollingen. Zginęła od 
kilku dni bez śladu. Po raz ostatni 
widziano ją  w' Dusseldorfie, dokąd' 
wiuocznie urządziła w'ycieczkę.

Wiadomość ta poruszyła ponownie 
całą ludność i policję. Miasta i je 
go okolic strzegą całe rzesze poli
cjantów tajnych i umundurowanych, 
którzy patrolują po wszystkich par
kach., miejscach (publicznych, zakąt
kach i odleglejszych ulicach. Are
sztowano nanowo cały szereg osób, 
które mogłyby pozostawać w  związ
ku z masowremi moraerstw'ami.

Inte rwencja.
Njetylko azisiaj, ale i przed w o j

ną protestowali socjaliści wszyst
kich krajów przeciw krzywdzie gro
żącej ze strony reakcji klasie robo
tniczej jakiegoś kraju Oczywiście 
dzjsiaj „interwTencja" taka ma znacz
nie większą doniosłość, bo metylko 
teoretyczne i ideowt jest je j  znacze
nie jak dawniej. Jak słuszn e stwier
dził towu Emil Vanderyelae partje 
socjalistyczne wyposażone są dziś 
Już sjłą, która jest w  stanie w pły
nąć na apetyty reakcyjne rozmait eh 
wielmożów i ich zwolenników. Nie
ma państw izolowanych, gdzieby 
klasa Iud grupa panująca mogła z 
„sw o ją "  klasą robotniczą zrobić co 
Się je j podoba, „redukując" demo
krację, jak redukują niemiłego sobie, 
robotnika.

Zarząd francuskiej partji socjali
stycznej przyjął następującą uchwa
łę :

Socjalistyczna partja Francji pro  
testu je przeciw  akcjom  faspyzm u mię 
dzyuarodow ego, który  użyć chce  
H ei/nw ehry  ao pogwałceniu proleta- 
rjatu austrjackiego i młodej Rze- 
czypospoli :ej austriackiej. Zapewnia 
on towarzyszy z socjalnej demokra
cji austrjackiej o zupełnej solidar
ności socjalistów7 francuskich i żąua 
od francuskich socjalistów, by przy
łączyli się do jego protestu przeciw 
akcjom faszystowskim w  Austrji i 
dom agali s ię  od  rządu francuskiego, 
by ze swej strony przeszkodził Mus- 
soliniemu, Bethlenowi i Seiplowi, 
którzy zatopiwszy socjalizm austja- 
cki w7 morzu krwi, zagrozilmy po
kojowi Europy.

Kredyty dFa obszarników.
W ARSZAW A, 27-go 11. (A. W .) .  

Dotychczas roinicy zaciągnęli w  in
stytucjach finansowych, upoważnio
nych do udzielania kredytu pod za
staw rejestrowy rolniczy przeszło 
30 milj. złotych z ogólnej sumy, 
wyasygnowanej na ten cel 50 milj. 
złotych.

Włamywacz w sypialni pensjonarek.
W Piotrkow ie Trybunalskim  m ieści się 

inte-rnat ula dziewcząt, zam ieszkały g łó 
wnie przez uezenke jednego z jn ie jsrow ych 
gimnazjów.

Onegdujszej nocy śpiące dziewczęta, zbu- 
uzonc brzękiem  łączonej w jeetnem z o- 
kien szyby. u Rżały jakiegoś osobnika W 
m asce, w kraczającego (dó ogólnej sypialni.

\\'y straszone pensjonarki nodniosły krzyk 
którymi zaalarm ow ały kierow niczkę in ter
natu. Rabuś um knął tą  sam ą drogą, ja k ą

się dostał jilo int°rnatu, to jest przez okno.
b ie  dał jednakże za wygranę i przed- 

sięw ziąw szy pewne ostrożności, nocy7 w czo
ra jsze j znów się włamał eto internatu. — 
Z pomocą szmaty, "m o czon e j w sm ole, 
wygniótł szybę b ez  hałasu i budzenia śp ią
cych, przeszukał .wszystkie szafki nucne 
panienek i pozabierał wszystko, co  tylko 
przedstaw iaśj jakąKoh, iek w artość, ia w ięc 
pierścionki, bransoletki, zegarki oraz k il
kadziesiąt złotych z torebek.



„D ZIEN N IK  L U D O W Y " nr. 276 z dnia 29. listopada 1929. 7

„ K O P E R N I K 1-„ M A R Y S IE Ń K A **. Dziś rewelacyjna PREMIERA.
Olbrzymie arcydzieło większe, aniżeli B u r ła k  z  n a d  W o łg i — 
zys lołowc-erotyczny dramat w 1 6  .ktach p. t.
Niewidziane dotychczas sceny szale bolszewicKiego. W głównej roli boskopiękna L Y A  d e  P U T I, DON ALYARADO i WARNER ORAND.

TAM  A w SZKARŁACIE

■Kosztem bezrobotnych.
Od’ grona pracowników bezrobo

tnych otrzymujemy następujące pi
smo :

W  czasach dzisiejszych, gdy klęską 
bezrobocia dotknięte są olbrzymie ma 
sy, jesteśmy świadkami wielkiej 
krzywoy wyrządzanej hezrobotnym. 
•a mianowicie obsadzanie wolnylch sta 
Rowisk emerytami Jest rzeczą nie
wątpliwą, iż jest to częściowo je 
dna z przyczyn 'dzisiejszych rozmia
rów7 bezrobocia

Obsadzanie stanowisk emerytami 
jest czynem niesprawiedliwym. Po- 
z« zarobkiem emeryci pracujący po
bierają stałą pensję, a więc mają 
dwa źródła dochodów, podbzas gd j 
inni chodzą bez pracy i znajdują 
się bez wszelkich źródeł do życia.

zwłaszcza, kiedy ilość emery
tów' przybiera charakter masowy, 
drożba zalewu ich na różnych posa
dach W' miejsce bezrobotnych jest 
Wyjątkowa wielka.

Szkody wyrządzone stąd są ol- 
-rzymie. Cierpią na tern nietylko 
R o b o t n i ,  ale i ffejcitrb państwa.
. P- W lesiemekiej fabryce dlroż- 
zy ‘PUactrją trzej emeryci w charak- 

2c maszynistów, których emerytu- 
■a Przeciętnie wynosi p,. 300 zł. mie-

M a  wśród oBlrobrfna.
Sclrobem  praw icą a  Selrobcm  

S  W c .a W z ć ę ta  walka na ile usto- 
ww_\ wama ^ ę  obydwiu1 o llainów siron- 
ra :tto Ikwestji narodow ościow ej. T ere - 

1 i walki te j „są przedewrcz} stkiem  w ie- 
łam l-lrZą me .P rzez posłów’ obvchvul od- 
dV. ° T  ■sl,'on‘1ydwa, na których przycho- 

do ostrych starć pomiędzy z.wolen- 
imam, ..praw icy" i lr f f t ja jP  Posłow ie 

prawicy Selroba nazyw ani są zwykle przez 
Prze,ci 'vników „laszvslann „naj- 

mtami kontrrew olucji' i t. p. Przećlsta- 
'ciorn zaś lewfoy odinawia się miana 

5 „ ?c  obzenia proletarskiego1* i zarzewia isię 
P rz i"11*' ;&c<'iny ‘ Do .akie.j kontrow ersji 
Dov r  ,n ' p- na ^ e c u  wre wsi Bereza, 

D ubieńskieąo na Wtolvniu> na któ- 
y i"  poseł Czuczm aj JSelro lk  praw ica) s ta 

wi '!ię z (5 'yskredylować posłów  Selroba le- 
w ,  Walntókiejgo, Cham a i Syniuka.

p rz y c z y n ą  ś m ie r c i
Jgeniusz Pokrzywiec, m-c kol. 

a\\^k, p ow 7. Chełmskiego, będąc W7e  
sj Syczyn, wraz z innym zastawiał 

Ratrak. Guy śmigi Wiatraka zaczęły 
P v-oli obracac się, Pokrzywicc, 
2 cf c sić przewieźć, chwycił rękami 

a jedną śmigę, która uniosła gc na 
Sokosr 18 nitr W tym czasie ręce 

u omdlały i Pokrziwwiec spadł na 
1 mi§, ponosząc .śmierć na miejscu.

s ie c z n ie . E m e ry tó w ' ta k ic h  j e s t  w i e 
le  w  k a ż d y m  p r z e d s ię b io r s tw ie .

Wobec takiego stanu rzeczy 
uze w inny w interesie skarbu 
stw’a i społeczeństwa znaleźć 
sposób 
nia.

w7ła- 
<pań- 
jakiś

r o z w ią z a n ia  te g o  z a g a u m e -

Wykup Białej Góry pod 
Złoczowem.

W Złoczowie- powstało Towarzystwo im 
Szasdkiewieza, które (postawiło solne za cel 
wjWup B ia łe j /Góry, z którą związane jest 
lin .ę M aik ' ma ISzasżkiew icza OdrodZkiela 
literatury ukraińskiej (t? G alicji W Lchodnjej.

Potrzobną na W ykupienie B ia łe j Góry 
sum ę BO.000 złotych Tow arzystw o zbiera 
drogą składek dobrowolnych.

I > a  s z c z y c i e  p o t ę g

Clemenceau (arugi oa strony prawej) podczas obrad nad układaniem wa
runków7 pokoju wersalskiego Obok niego (na lewo) premjer angielski 
Lloyd George, premjer vi łoski pre mjer włoski Orlando i prezydent

S t .  Z je d n o c z o n y c h  W ils o n .

Plan zabudowania Lwowa,
Na kom isji technicznej m . Lwowa, prof. 

I)re x !e r  Jprzcdłożył odpisy pism wręczonych 
komisarzowi rządu, a lo vr spraw ie pow ię
kszenia prrsonalu biura reg u lacji m iasta, 
zdjęcia łachym etryczncgo niasla Lw ow a i 
obszarów, które imają w ejść Jw” skład7 W ie l
kiego Lwow-a. i

Na razie _ uchwalono pow iększyć biuro 
regulacji m iasta o jednego architektę; co

do zdjęcia tachym ctrycznego inż. Jakób 
czvński. m a przcdstaw’itr'konkretnv koszto 
rys. ' -

W końcu ‘uchwalono przystąpić db spo 
rzą‘clzeni;V ;generainego planu zabudowani; 
miasta i /.wrócić ,się oo TJfzędti W oje  
wódzkiego z prośbą o opracow anie pi a 
nu zabudowania gm in podm iejskich.

r ornwanie drogi oaskarstwu?
Klag.sirat znosi taryfę maksymalną.

Komisja aprowizacyjna m. Lwrowa, 
ośw moczyła się za tworzeniem re
zerw7 zbożowych na rok 1929-30 i 
poleciła Magistratowi wyszukanie od 
powieonich magazynów7. Następnie 
Komisja oświadczyła za zniesieniem

ren maksymalnych na mąkę, pieczy
wo, mięso i wędliny, na okres prób
ny. Sprawa ta odesłaną zostanie do 
wojewóuztw7a, kióre poweźmie osta
teczną decyzję.
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki F . K. O., 

zapomoca których upraszamy o nadesłanie* na nasze konto 
Nr. 142.176 prenumeraty za miesiąc grudzień 1929.

Prenum erata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 
pocztową 5 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do 
nas do dnia 10. grudnia 1929 — w uniu tym wstrzymamy
dal*,., wysyłkę numeru. Administracja. '

S a n a c y jn a  g o s p s d a i t e
w Mie,'sk. Zakładach Elektryczn.

W ieloletn i okres urływ a, w którym  n ie
m a prawie tygodnia, ażerm gnie zastana
wiano się pad polepszeniem m aterjalnem  
tych Zakładów'; nflatego, l>o zestaw ienia o - 
brolow e w ykazują za nałą rentowność. — 
Nad1 gospodarką tą o  'byw ają-1 się szerokie 
debaty, a nawet polemiki prasowe, prz\- 
czem ,vskazuje na różne przyczyny zła — 
Oprócz tego jodbvło s ię  wiele K om isji z łoy  
na różnych doradców, a  w sz y scy ix i zba- 
w ićiele orzekli, że najw iększą zgubą Za
kładów' stęp iali pracow nic}'. Stwierdzić nie 
m ożna, czy(w szystkie te kom isje  wglądńęłv 
w głąb te j gospodarKi, na co zostają w y
płacane .setki uŁ£fciQGV. oprócz płac praco- 
w ników... AiboWiem pewliom jest, że gdyby 
uczciw ie wglądnięto w to, znaiezionoby 
błąd tej gospodarki ma zupełnie przeciw nym  
biegunie. Ażeby nać dowód; żc nie idzie 
tu o krytykę złośliw ą, w ykażemy fakla te j 
zgubnej rozrzutności igrqsza publicznego.

Przed kilku laty opisywał .D zien n ik  L u 
dowy.1 i' inne pism a budowlę wozowni 
przy ul. Gródeckiej. V  budowę tę w ło
żono R le kapitału z powodu ciągłych prze
róbek, że 'za tę sum ę m ożnaby było wy
budować nową wozownię. W dodatku1 Za- 
kładykm usSą* opuścić tę wożOwnię i od
dać w pierwotnym stanie wojskow ości na 
ujeżdżalnię (bez. (komentarzy).

Rów nież wyświetlano system  bud'ow’y 
gm achu m ieszkalnego dla 'dyrektora przy 
ni. Kadockief i wArsztatów mieszczącymi 
s ię  obok; (wykazywano wówczas, że niem a 
jcclbej warstwy cegieł, k łórejby ' kilka razy 
nie zmieniano. Eundbm enla pod'' m łot c- 
lekLryczny przez długi czas budowano z 
betonu, 'później dla czy je jś  zachcianki (zmie
niano, całym i tygodniami rozbijano... \ 
znowu zbijano.. O becnie 'zaś ulica Radecka 
je s t  godna o bserw acji: przy budowie toni 
W ulicy P ełczyń sk ie j poslanou iono zrobić 
ogrodzenie lim itow e M Z. E . Aby to od‘- 
pow iaaało tym  Zakładom , robiono przez 
dłuższy czas betonowy fundament pod to 
ogrodzenie, a kiedy zużyto twle m uterjutii 
i  pracy, -że wystarczyłoby to na ładny 
nom, zarządzono fundam ent ten zburzyć... 
ponieważ chodnik w tym m iejscu będzie 
rozszerzony' Oprócz tego zorjentow ano się, 
że wozownia stoi o kilka m etrów  w ysu
nięta za daleko w ulicę Radecką, muśi 
zatem być o jeden lor zwężoną... Alę luż 
za w ozownią je s t warsztat świeżo zbudo
wany, gdzie um ieszczono młot, pod który 
oito piioty żelazo betonowe, — ws/.yslkó 
to obecnie m usi być zburzone dla re m - 
la c ji ulicy.

N ie lepiej yjzieje g>ię z .Wozownią na ifog'. 
gatce Gródeckiej. WpraWcfeic wozy jeszcze 
tam nie izajeżdźają-żi nieina żaitne-go wstrzą 
su, ale .ściany tej wozowni są już... popę
kane .

N ależałoby zw rócić uwągę pp. ekspertom

w tę ,slronę. Czv budowa taka odnywa się 
bez planu-2?: Gzy departam ent techniczni 
przeprow adza regulację idlio co  roku ? Czy 
istnieje jakaś władza, klom by ukróciła  tę 
niszczycielską gospodarkę w Zakładach ? — 
B o  obecna/reprezentacja m iasta zupełnie 
tern się n ie zajm ujeS czego dowodem jest 
podobna przebudowa gm achu dezynfekcyj
nego przy placu M isjonarskim  na koszt 
G m im  m iasta Lwówka.

Z powyżazydh faktów m e trudno w yro
bić sobie zdanie... że nieodpowiedni ludzie 
dostali isię [na poważne stanow iska, a c ię 
żar ich nieudolnej gospodarki przez długi 
czas odczuwać będą m ieszkańcy Lwowa.

Obserwator.

Gim nazjum  A l. przy ul. Szym onowiczów. 
W ielka sala  gim nastyczna w ypełniona p o 1 
brzegi m łodzieżą obu płci rozmaitego w ie
ku : od  berbeciów  10-IeinUfh, które zbiegłj 
s ię  tu inietylko dla przedstawienia, ale i 
'tfla figlów, do pow ażnej m łodzieży, rozu 
m ie jącej, że to ona w sv ojem  gim nazjum  
w łasnem i przeważnie tś jłam i u r z ą d z a  przed
staw ienie teatralne dla uczczenia przypada
jących  w tych dniach rocznic listopado
wych. Opic-Ka nad w szystaiem  s|X>ezywa 
W solidnych rękach prof. W olańczyka, — 
przedstawieniem reżyseru je artysts 'dram a-- 
tyczny ]). Kaz. W ajda. Na przedstaw ienie 
w ybiano sztukę A. Cwikowskiego tu łja n  
Stanislaw ow iez".

Szedłem, jak ,s.ię idzie na przedstawienie 
am atorskie — tym czasem  spotkał m nie jak  
najprzyjem niejszy ..zawód1'. M łody reżyse". 
zdał egzamin • [zadhował żyw e tempo sztuki, 
odtworzył je j  [koloryt i m im o, że opero- 
na poziomie artystycznym , przedew szyst- 
wrał siłam i am atorskiem i potralil ca ło ść u- 
trzym ać — mogę io  -szczerze powiedzieć —  
k icm  k ieac ja  Ju lja n a , która, dał p. Osto-- 
jew-ski, utrzymana w lin ji. świetna zw łasz
cza w mom entach wzruszeniowych, m ogła
by bez jakich ko! wiek zastrzeżeń przem ów ić 
z praw dziwej, W ielkiej sceny . Obok niego- 
na w yróżnienie zasłużyły pp. Szym onow i- 
czowa i  [Aowakówn-a, bardzo dobrzy w ch a  
rafcteryzacji i grze Szym onow icz '  B aziuk 
i K arski praz Baum garten.

Sym patyczny efekt, ja k i wywarła całość, 
pięknie świadczy o tej in ło G z ie ż y , której 
zamiłowania i am bicje -sięgają w loko po
nad rozrywki dzisiejszego m łodego poko
lenia, zam ykające pię w sporcie foo'balo- 
wym. . w. r

W związku z  notatką „D ziennika L udo
wego” Ar. >220, z dnia 20. w rześnia b. (fi, 
p. t . : „Inw alida .Obrońca Lwowa wyrzucon y 
na bruk z baraku w ojskow ego" — proszę
0 um ieszczenie na podstawie art. 30. Rozp. 
Prczyd. R  P . o praw ie prasowem nastę
pującego sprostow aniu:
-. .Nieprawdą jest jakoby sierż. Ju l ja a  R a - 
pak został !prżez władze wojskowe w yrzu
co n y  na Jirufc ? Iiarakir w ojskow ego: nie
prawdą jest jakoby wym ieniony b i t  przed
m iotem  nieludzkich szykan ze staom- tyćb 
władz; nieprawdą w reszcie jest, jakoby pojr. 
ivoliarzew"-ki przeprowadzał ru m ację R a- 

'pak-A z (mieszkania — jak  to wszystko w y
n ika z w spom nianej notatki „D ziennika 
Ludow ego".

Praw dą natom iast jest, że dopóki p. J u 
lian Rapak b y ł ,-sierż. W . P . korz; stał 
z kw atery -stałej, dostarczonej p.rzez Skarb 
Państw a. Z chw ilą jednak, gdy 'wyrokiem 
AA'ojsJ<. Sądu ()kr. Nr. VI. we Lw ow ie 
z dnia 26. A. 1925 r. został zdegradowany
1 wydalony z W P., utracił prawo do 
dalszego zajmowania k wal ery siat ej w bu- 
dynkadt, Stanowiących W łasność; Skarbu 
Państw a.

Praw dą je s t dalej, 'że na skutek jiróśb 
interesowanego — term in zwolnienia kw a
tery przez tegoż byw ał kilkanaście razv 
przedłużany — jminio, iż wiadze w ojsko
we n ic m iały  w tym kierunku n a jm n ie j
szego obowiązku — i m im o, że to ciągłe 
przesuwanie term inu pr/eprow.adzki p r z y 
sparzało włau/om w ojskow ym  bardzo dużo 
kłopotu.

Praw dą jest, że' ki city m im o .solennych 
przyrzeczeń pana Ju Ijana> T lapaka i-Ju g o  
'próte.ktorów’ ż , k ó ł O brońców  Lwowa — 
ostatecznie ustalony term in zwolnienia m ie 
szkania na 'dzień 1:1. w rezśnia 1929 f:  nie 
zasiał do.rz} m.iny, k o n n id ii  Garnizonu za 
rządziła eksm isję  w drodze ad m inistracyj
n e j  ̂na zasadzie rozporządzenia MS W ojsk1., 
wydanego w jiorozum ieniu z 'lin istre ir 
S[)rąw W ewn., a  ogłoszonego w Dz. jttD l

P P . N r. 81/28. z dnia 7. IX . poz. 712, 
która to eksm isja  w dniu 2-1. II b. r zo
stała faktycznie przeprowadzona 

Praw dą w reszcie jest, że por. Konarzew 
ski jako  kom endant baraków  przy ul. K le- 
parow skiej i. 21, osobiście eksm isji n je  
przeprowadzał, lecz iczyniła to odnośna 
władza ndm inislracyjna, a  w spom niany za
stępow ał na -miejscu w łaściciela n ieru cho
m ości, t. j." Skarb  Państw a,

Z. r. Szef Sztabu R O. K. VI.
W z. Kier. Sam. Ref. Inf.

R  i olecki, kapitan.

Antoni Rubinstein,

największy rosyjski kompozytor i 
pianista, którego setna rocznica uro

dzin przypada 28 bm.



„DZIEN NIK L U D Ó W '7'1 nr. 276 z -dnia 29. listopada 1929. &

M anifestacja w obronie
wolności słowa.

W ARSZAW A, 25. 11. (tej, w g). 
Na długo przed rozpoczęciem wiecu 
w obronie wolności słow a, przed sa
lą  Muzeum na Krak. przedm. /.gro
madziły się niezliczone tłumy. Salę, 
przedsionki i schody wypełniono po 
brzegi. W iele ludzi istalo na ulicy 
v- iele musiało odejść.

Zagaił wiec red. Thugutt, powolu1- 
,'ąc na przewodniczącego n. Nowo
dworskiego dziekana Rady Adwokac
kiej.

A a W o k a t Urbanowicz mówił o 
s tr o n ie  p r a w n e j d e k re tu  p r a s o w e g o .

W doskonałym wywodzie praw
nym doszedł do wniosku, ze dekret 
prasowy nie ma mocy prawnej.

Owacyjnie witany sen. Strug mo
tt ił o znaczeniu \volnosci prasy'. — 
Przemówienie jego było wielokrotnie 
przerywane entu/jastycznemi okrzy- 
kami.

Kolejno przemawiali mcc. Smiarow 
ski, mcc. Szurlej, red. Rcmbieliń-ski i 
pos. St. Dubois.

Następuje St. Thugutt odczytał re
zolucję protestującą przeciw tłuinie- 
rr. eniu wolnośi słowa, p-oczem za
mknął zgromadzenie.

Kronika polityczna.
jP. p TLrUDETCI AYRACA TIO W A TTT; \ W Y

ł S -' " " W r o n i o ś c i

|cz\\%rlek irano.

( IIO RO BA  W lO EM A R śZ . s e jm u .  
MARSZA \S A. W icem arsz. sejm u p. Wo-

|C.iężko na grypę. Slaunidki zachorował 
poważny.

T . R R Y S T O Jl TT P R E M IE R A .
W \RS iW A, P rem ier Świlalski 

pracy Prystoiia.(Izis mm. przy j  ;1

MioubLiŁiiy morderca
przed  s ą d m .

WARSZAWA, 27. 11. (A. W.),  
Na ławrie oskarżonych przea Sądem  
Okręgowym w7 Warszawie stanął 15- 
letnj chłopiec Marjan Rumiński, któ
ry w  sprzeczce podćzas zabawy w7 
„czarnego Iuda“ zabił uderzeniem ki
ja  swego kolegę, który go urzednio 
spoliczkow7ał. Po zbadaniu stopnia 
rozwoju umysłowego chłopca uzna
no, iż Rumiński jes1 odpowiedzialny 
za sw ój czyn. Chłopak zapytany 
przez przewodniczącego czy przy/na
je się uo winy wybuchnął płaczem i 
oświadczył, że się przyznaje. Ru
miński jest sierotą, nie mnie ani czy- 
tar, ani pisać. ;

Zebrani rozchodził; «ie z okrzy- 
kami na cześć oen. Limanowskiego, 
Sejmu i przeciwko rządowi.

Nastrój panował niezwykle pod
niosły.

Sen. Limanowski nie mogąc być o- 
becnym na wiecu, nadesłał pismo, 
w którem mówi, że

w olności s łow a i 'wolności aktćha 
nie zgniecie żadna tyran ja.

Rówmież pismo nadesłał Aleksan
der Świętochowski.

Tragiczna podróż srasślu- 
bna spadochronem-

W  samolocie, szybującym na w y
sokości 800 metrów ponad1 Rooseyelt 
Field' z szyhkością 175 kim na go
dzinę, odbył się ślub, który zakoń
czyć się miał zeskoczeniem pary ślub
nej i 12 gości weseliych na ziemię 
przy pomocy spadochronów. Panna 
mloaa, która pierwsza wyskoczyła, 
nie zdołała rozwinąć na czas spado
chronu i zabiła isię, spadając z w y
sokości 300 metrów. Rówmież skok’ 
nowożeńca nie udał się i zakończył 
się śmiercią. Wobec tego pozostałym 
oueszła chętka od karkołomnego po
wrotu na ziemię.

Życie Podkarpacia.
Wiadomości z

(T elef od naszegp

Ispaek przy pracy.
W czoraj pop. rob. gm inny zatrudniony 

przy zakładaniu rufrociąyu wodiiego w w\ 
kopie przy , Domu Ludowym ' zosiał zasy
pany ziemią, klór.i wskuiek przem oknięcia 
zsunęła -się, -przygniatając nieszczęśli
wego.

iVczwanąt,straż pożarna przybyła natych
miast nu ;iiiiejs.ee wypadku z naczelnikiem  
pż Berezow skim  i po -uratowaniu1 , zasy
panego odwieziono go Uo Kasy chorych.

Uznać należy spraw ność borysław skiej 
straży pożarnej. Tylico telefony 'w  Jakich 
wypadkach nic popisują, gdyż na f>oł%ś|9B 
tnie z Kasą chorych, czy -strażą, trzeba cze
kać parę (minut, — to już jest lekcew ażenie 
życia.

Borysławia
koresponder.tail.

k r o n i k a  B o r y s ł a w s k a
ODDAJ 12 ZŁO TYCH . .Tózef Gartenberg

w restauracji Dutkiew icza upom niał Jo -  
sesberga Mozesa, radnego gmmv i uslano- 
wiec o należytość w kw ocie 12 zł. '

Radny uważał za stosow ne otMt-ć pie- 
mąuze na polu. P o  dtw ili, kiedy Gar- 
tenberg wyszedł, napadł na niego w c ie 
m nej ulkjy i pobił dotkliwie, n ie  zw raca
ją c  nalcżytości.

r;t)V  S Z O FE R  M E  U W A M  n a  z a -
RĘTAC11. Na dorożkę Bernaikta M at- 

norr najechało A3. b. ni. rano auto k iero 
wane przez Izaaka T urscbeina, przy skitzr 
żow.mui ul. Staropocztowej, skuli iem eze- 

pohunany został dysżel, pogięte resoryI p M ___ _
i pokaleczom koń. Szofera aresztowano.

W l f t d o a t o ś c i  z e  S t a n i s ł a w o w a .
(Telef. od nasz kor< spendenta).

K r o n i k a  S t a n i s ł a w o w s k a
W Y Ł U D Z IŁ  PTENTĄOZE. B asarak  Ju lja  

z BercżnLcy doniosła, żę je j nurze; zony 
lojzy Eranbow iecki ze Stanisław ow i w yłu
dził od p ie j pod przyrzeczeniem m ałżeń
stwa kw otę . j0 0  zł. i zbiegł w- niewiado
mym kierunku.

ZUUIl.Y. .łaciński .Turko, doniósł o zgu 
bie książeczki Kasy Oszcz. m. Stanisław o
wa, opiew ającej na iczyt. „ P ro śv ity ‘‘ G 
Stanisław ow ie na kwotę 1483 zł 76 gr.

1.ŁIC Z > I OSZUŚCI. BiihrvneKski llry ń  
7-°s i .  z Rryni.i pow. Stanisławów, do
niósł o oszustwie popełiiionem przez n ie
znanych osobników w Stanisław ow ił?  k tó
rzy, sprzedali mu im itację obrączki złotej, 
wuirt. 1 zł. z.a kw otę TT zł.

I(R A D Z I E 2E  Zinnncruian Mendel tfo- 
niósł o kradzieży wiktuałów ze sKlepii, 
wari. 150 zł. popełnionej w nocy zapo- 
moeą włamania się do sklepu przez pi
wnicę.

B erisch  Karol, poniósł o kradzieży wo
zu, wari 180 .zł. popełnionej w ieczorem 
z mozinnfcniętego Do<twórz;i.

Penerstein Zygmunt, kraw iec, doniósł o 
systematyczne!: w ykridaniu m aterjałów
kraw ieckich z jego waisztatu przez czela
dnika Andrzeja 1, egi nowicza, którego przy-

uczynku kradzićżytrzymnł na gorącym 
m aterji wari 40 zł.

A R ESZ TO W A N IA . L ik  Saul, aresztow ane 
zo-lał juko podejrzany o k n  dzież gotówki 
1200 z 1 płaszcza i kuferka ręcznego z 
b H h n ą , wan 500 zł. na szkodę Ruch li E -  
;slery Dul M onasterzysn. Kradzież popeł 
niona zosuda w  rest. f. kl. na tut. dworcu.

Rodnar Kary, dezerter rum uński i Mi- 
eh a lcd a  M ikołaj aresztowani zostali za 
kradzież beczk. wart. 75 zł. na szkodę Mo- 
ritza Klara.

Lomin Stanisław , M uliiier Maks i O ry- 
szeziiik W asyl >aresz[owani zostali, jako po- 
viiikiwani nrzez P P . Pasieczna ń \\'U- 
czynicc za liczne kradzjeże, uckonane na 
lam,, terenie.

Krautzman Mozc-s aresztow any został za 
sprzeniew ierzenie kwoty COO żl. uzyska
n e j z pow ierzonej m u ‘ do sprzedaży soli 
n„ szkodę Józcia  Mozesa Jo lesa , właśc. 
składu jsoli ze Stanisławowa.

Aresztowane rów nież Taubm ana Sim - 
elię za współuczestnictwo w kradzieży 
w-ódki.

Koperskiego Aleksandra, Scinisui .zuka 
M ichała i ' retiaka M ieliała, aresztow ano 
jako  poucjrzanych o liczne kradzieże. U 
wymienionych znaleziono jrzeczy podejrza
nego pochouzenia, z k ló ry d i m e mogli się 
wytłumaczyć.
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AntyiikraińsKie: antykomunistyczne 
demonstracje we Lwowie.

Wczoraj w ieczór znów odbyły się 
cemonstracje. Do lokalu redakcji — 
„Nawoho Czasa“ udarło się sześciu 
osobników Patrolujący policjant u- 
slyszawszy brzęk tłuczonych szyb wr 
lokalu reaukcyjnym pospieszył na I. 
piętro i przytrzymał dwóch ueickają- 
jących demonstrantów. Trzeciego z 
nich przytrzymali inni posterunkowi, 
wezwani telefonicznie na ratunek. 
Przy ustalaniu generalji przytrzyma
nych okazało się, że by)- to komu
niści: Marjan Zazula, Tobjasz Winer 
i Chaim Spitz.

(y) Przeu Kil ku laty ś. p. W ład. P ito ła j 
posiadał zakład fryzjerski oraz skład  k o 
smetyków i perfum crji, przy 'uł. Aktrtfę- 
micik-iej 1. ilti. Z zoną nie żył wspólnie, 
gospodarstwem zaś jego zajrnow ała -się Ko 
zalja Bojko, licząca obecnie' o2 lat, k tó 
re j m ąż (żyje w Ameryce. P ilółajow a ,nie 
m ogąc otrzym ać alim entów  o.i m ęża, na 
podstawie wyroku sądowego dokonała e- 
gzekucji m obilam ej we Iryźjea-ni.

Bojkow a oskarżyła .wówczas w sądżią 
P itołajow ą o |nieprawnc zajęcie je j rze
czy, j t e ż  jaK zeznała w sądzie, dnia 15. 
m arca ł& 2Q (r. zakład len nabyta od sw e
go kochanka P ifo łSja za kw otę 19.000 kor. 
l-akl len 'potwierdził w łaściciel fryzjerni. 
D nia 13. lezerwica 1920 r__zmarł Pilotuj. J e 
dyna córka jego Janina,* haletnirar-Teatru 
W ielkiego, wytoczyła proces B o jkow ej o 
zwrot zakładu, oraz pozostaw ionej gotówki 
w kw ocie 2.900 dolarów. P ilołajów na z .o 
lała przeprowadzić (dowód, że o jc iec  je j 
by n ie płacić alimentów', nam ów ił B o j-  
fcową do twierdzenia, że nabyła ten zakład-

Dszcssrslws m  namu* 
w ianie de zaradni-

(y) W asyl Sułym . Ubniósl policji^- że 
przed1 (dwoma laty, niejaki Mendel Spatz- 
n erryzam \v Kam ionce Lipnik, nam aw ia! 
go do zamordówania (Swego szwagra S. 
L ichtera, otiarująr. pnii za to, 20 dolarów . 
Ja k o  zaliczkę Spotzncr w ręczył mu 2 doi.

W czoraj stanął *Spolzner p-rzed sądem,' 
i iiko oskarżony o nam aw ianie do zbrodni 
\V, śledztwie i na rozpraw ie przeczył on 
sw ej winie. W yrok zapadł uw alniający.

0  en sp o p t  do P o r t i i g a l j i .
W ARSZAW A, 27-go 11. (A. W .). 

Do Warszawy przybył poseł polski 
w Maclrycje, akredytowany również 
przy rządzie portugalskim min. Per- 
łowski. Przyjazd posła pozostaje w 
związku z rozpoczęciem rokowań o 
zawarcie traktatu handlów ego międży 
Polską a Portugalją. Polska może 
eksportować dt> Portugalji węgiel, 
drzewo, wyroby włókiennicze, szkło, 
galanterję itd1.

—o —

Ukraińcy nic zostali dłużni komu
nistom. Niebawem przed konsulatem 
sowieckim Demonstrowała grupa mło 
i.zieży ukraińskiej, wnosząc antyso- 
wieckie okrzyki. Następnie d  sami 
cemonstranci^Uchodząc przed1 policją, 
gromaazih się w  różnych punktach 
miasta, w' dalszym ciągu wynosząc 
okrzyki przeciw sowietom, gnębią
cym ruch ukraińiks. Przez parę go
dzin tropiła policja demonstrantów, 
lecz nie zdołano ująć nikogo.

od niago. W obec tego zapadł w yrok na k o 
rzyść skarżącej.

W skutek takiego obrotu oprawy proktt- 
ratorjn oskarżyła Bojkow a o sprzeniew ie
rzenie kwoty 2.900 *jol., oraz o oszustwo 
spowodowane przez f dszywle zeznania, że 
nabyła len znidad' o.S śp. Pitolaja.

Przód rokiem  toczyła ,s:ę w lej sprawie 
rozprawa, któyia została odroczona. W czo
ra j ponownie stanęła Bojkow a przed .są- 
dćm. Z powodb powołania licznych 
świadków rozprawa, potrwa kitka dni. ■

Trybunałow i przew odn'iczy..K.' Bajorek', o - 
skurżn prok. Nowacki, broni w N astępstw ie 
zmarłego ś. ,p. dr. Greka 'dr. Glus<kiewicz- 
i tir. Mostowski, powódkę zastępował dr 
Lotringer. w ‘zastępstwie dr A xcre.

tó f y j 21- letm Teodor Cymbalista, zam. 
w Zucliorzycatciim po r. Lwów, postanowił 
zamordować Katarzynę Mys-rwzysz rn^gdyż 
wzgardziła jego (miłością.

W ieczorem  21. czerw ca li. r. gdy Mysz.- 
ezyszynówna w racała w towarzystwie Kasi 
Kogut z od[)uislu w Herm anow ie, Cym 
balista dopadł ją  w lesie i tam po k ró t
k ie j wymianie Słów ciął jo s jek jcrą  w1 (gło
wę. Od jd‘altszyeh razów irchronił dziew
czynę M. JuszcKY-szyn, który n ic wiedlztfc

Staw ajtc, k to ś zastriływ H ołubca -  
krzycząc i tłukąc pięścią w okna pobu
dził w artow nik nocny w M ostkach, Iwan 
Sahar kilk 1 ;ospodarzy, m ieszkających o - 
bok pastwiska gminnego. Działo się  to w 
nocy nk jJG . sierpnia b. r. •

Ody zaalarmowani pr. ybyłi na m iejsce, 
ujrzeli leżącego na pastwisku1 w kałuży 
krwi, W asyla (łłołubca, k ’óry zosłał zam or
dowany dwoma ptrzalami z rewolweru1. 
Krytycznej n o g f pełnił on wartę nocną 
wraz z -Sabarem.

P oiicja  aresztowała Ndtara, który w 
śledztwie przy znał się do zastrzelenia J Io -  
łubca. Uczynił to ' za namową -Stefana 
W róblewskiego, który czując n ienaw iść dó.

Rozkaz spa!słitla m iasta  
clrinskłogo.

W A SZYN G TON . 27 listop (A. W .) W e 
dług fdóniesiicń z C.hwrbina. gubernator (TTei 
Laińig- Kiiing nakazał władżom wojsko 
wyni m iasta (Haiku cfouomagać przy ew a
ku acji wszystkich zam ieszkujących tam o- 
bywateli am erykańskich. Wiadtee .chiński* 
wydały .rozkaz spalenia flu ita r. Dzielnic; 
cliińsika zaczęła p łonąć 21. b m.

E p iiie m ja  chn^oo z a n a ź P f c h .

W ILN O . 27. listop  (A. W .) B a  teren ie  
w o je w ó d z tw a  W ileń sk ieg o  z a n o to w a n o  o- 
Siatniu  L ig  »vy p ad k ów  Ina o d rę .

W A RSŻAYi.y. 27. listofi. (A. W .) - 
W zmogły s ię  tu .'.nowut -choroby epi-Jemi- 
czne. Zanotowano znów 72 now* cli wypad 
*ów cliiru brzusznego, 9.1 szkarlatyny 

55 {M terytu . ’ I
A TEN Y. 27 listop. (A. IV .) W Pireusu 

w ybuchła epiueinja dżumy W sze...ie lokale 
publiczne, tszkoły, teatry i kinoteatry ora j 
kaw iarnie są  zam knięte.

Cudem uratowani.
L IL L E  27. listop. (A. .W .j Samochód 

konsulatu polskiego, którym  jech a ł dó Ga- 
lnla konsul Zieliński z referentem  eko
nom icznym Gło0ow skim . jx>ślkgnąw'?zy się 
na rozm okłej .szosie zawadził o słup tele
graficzny, o b a la ją c  £>o. K aroseria wozu zo- 
zu została rozbita, podróżni wyszli jednak 
bez najm niejszego szwanku.

n L L E S C H A U
k u racy jn e  n ailep sze.

o zamiarze szaleńca, tow arzyszył niu w 
„w ycieczce1' pó lasu Cyran iii sta po zra
nieniu (ukochanej (strzelił ido siebie z k a 
rabinu i zranił pię w

\ lczoraj ptanął niedoszły mordciica i 
stunobójca przed sądóm i został zasądzo
ny ń$j 4 m iesiące więzienia prokuraior 
dr. Mostwa'ivi zgłosił apelację od1 w yroku.

Trym m ałow i przewodniczvł p. T ertil, 
bronił dr. Rappaport, poszkodówmią za
stępował dr W inger.

łlo łb ca , obiecał mu J0 0  zł. za dokonanie 
zbrodhi. ? i ,

O baj zostali odstawień, do sądu i sta
n ęli wczoraj przed sądem  przysięgłych.

Na rozprawie •SabaT’ zm ienił sw e ’ zezna
nia i twierdził, że W róblew ski nie nam a
wiał go rió morderstwa. Uczynił to sam 
z zemsty', (że (Hołubiec pobił i Iznieważył fjfa 
słownie

Obrońcy d’r. illę ch ti dii-. Szewczuł po-
slawih wniosek) o por.ołan ie nowych świaid-
kówj i bddictenia Sabara badaniom  psych ja - 
1rów. UdiodZi on nowiem we wsi y.v p ó ł
główka, a częsio Umiał strzelać.śi pewneigo 
razu postrzelił jeclnegc parobka.

']’rvbunał (irzyc.hylił rsię uo wniosku' o- 
brony i odroczył rozprawę

if/alkci o srb mą po fryzjerze.

Zamach morderczy i samobójczy
dofiin^ęte^o „epidemią 4 erotyczną.

Półgłówek czy najęty norrerca ?
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K ronika.
Lwów, dnia 2 8  list/pacia 1 9 2 9 .

REPERTUAR TFATRU WIELKIEGO:
zwartek o 4  pop. „Cudowny pierścień1-. 

Czwartek, o 7.30 Artyści**.
P iątek, o 7.30 „T b możesz opowiadać 

swoiej babci".
Robota o 4-tei pop. ..Cudowny pier

ścień . J
Sobota o 7.30 „Potęga przeznaczenia".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek o 7.30 „Słom iani wdowcy". 
Piątek, o 7.30 „Proces Mary Diigan11. 
Sobota o 7.30 „Proces Mary Dugan".

. , ^ i s  w  TEA TRZ E W IE L K IM  prem iera 
la Idżieci .'.Cudownego p ierścienia11 ć z a -  

ouz.ejskiej b a jk i J .  W arneckiego. o god z. 
*" ‘3  popołudniu. Przepych dworu króle-. 
"*k iego , wdział Czarodziejskiego świata:’ 

-bigi. 'Krasnoludków , Karzełków , U - 
a t4cego .smoka, pociąga sw oją bajkow ośdą 

, • *- 'C-sieiski przygotowuje .U ro z m a ico n e  i 
oiu^pe \y-diladlki baletowe,- taniec kwiatów, 

uchcikó\\', kraśnidudków,'ik-owhlików 
II W A R N E C K i autor pięknej lui.j-
"tI t i P- i - : „Cudowny pierścień"
Jest lwowianinem , prawdziwe n a z w ik o  je .  
go nrznn Jan u sz  Kozłowski i z n a n i  jest 
oywal-coin teatru z licznych i dO>konułv<'b 
syęorch kreacj.- am sceniei^lwowskiej.

i  A ] i lD Z I I ;^  w Teatrze W ielkim  za
kończy „Potęga Przeznaczenia' o p lP P  Ver- 
S A 0 ?  7 Id5--' Platówną, KY.nerów ną. B e- 
ulewiezem, Cyganikiem, Bendćrc-m i fae- 
larsknn. > ,

( n \ v T T Y  D55IE?? W  T E A T R Z E  REAYJI
V 1 ' iśnakomiLa. ,rew ja |>. t. "Oslrożnie 

< zakrętach1' odniosła całkow ity i za- 
,sip 7-0 ny .sukces. .Na 'Wcale udatną całoś-ć j 

. ia Ja ją  się doskonałe skecze i piosenki 
P ior:, najw ybitniejszych autorów .rewjowyrh 

m uz3 * a- koncertowa gra całego 
Po Runov iecką 1 eonowicz,
-szutslćrT  ̂ r* \ s kome>cznvirL Bełskim , Ko-
1 wV.soce efrtu lskim  1 in ' doskonały balct 
dżienfiiia d- ° " n a  opraw-a sceniczna L o- 
Wicczór BiT* P o d s ta w ie n ia  o  7S15 i 9.30 
m o 7 łvt \   ̂ !P<> ,zniżonej .cenie nabywać

I1J w t o  kina „Kopernik ”

(,Z KS ? w T^ 6 ^  SZ T U K I P f  tST Y C Z N E .
h m  „  U Ł°W H j współazesna\ <*«» 2 8 .
\rł » W *  \  sali> M Pr/cm.Anyst. (Hetmańska 20i w y g ło s i p fi C ic- 
sni odleży t, ilustrowany przeźroczami

^ S T A W A  (SvWa»JKOWA. w sala h 
»• Muzeum JYzem. Arl. ('Hetmańska 20 
'-os anie ,otwartą n. grudnia h. r. o wódz. Cl. 

>stawa oikazów przemysłu arl\sEenie'o.

król M PO ŻYCZKĘ. Malgislrat
du« ' Lwowa rozpisuje do-
m nv> kollkurs P a pożyczki z fundacja 

P o siew  kiego. Kandydaci o pożyczkę 
nnJ't " nieść podania do Magistratu w ter- 
 ̂ o iiie do grudnia i załączyć metrykę 
uodzenia. świadectwo m oralności, świa- 
er.tw„ m ezam ożności,. oraz dbkumenty 

„ j p-i8te?yqt>e sam iostne wykonvwanie 7.*- 
wotip.

ŚA M O BO JSTW O  S Z E R E G O W C Y  W
^ pitaln  wojskowym przy U  Łyczaków 
„,11*  odbywa? ku rację  szeregow iec Kon- 

y Scniańczuk. Onegdńi ,skoczył on z 
, a T11- a»QMfc i poniósł śm ierć na m ie j

scu, Pow odem sam obójstw a była dłuMÓ- 
u " rata choroba.
. P K R M iZ K M  jg av\ S T A 4VY S K 1 E P U  

UL- S Y N S T U S K IE J W czorai wie- 
taki.ś zuchw ały ełotiz ie j okradł w y- 

awę sklepu jubilerskiego, N. G utenna- 
, a 1 ^biegł z łupem. Szkoda wyrządzona 
wynosi 700 zł. I

M A ŁŻO N EK N A S / y o R  CZASÓW. Lu
dwika Celtowa, team. przy pl. Un.|i b rz e 
skiej I. 2, doniosła policji, że m ąz je j 
wraca stale pijany cic dh.mu, w yw ołuje a -  
wantury niszczy jneble, pościel, w ybija sz y 
by w oknach. Gdy donosząca wraz ze swą 
matką M. Ilankow ą starają się. uspokoić 
awanturnika, len grozi im wówkzas no
żem. I.osem  maltretowanych kobiet zainte
resowała s ię  policja.

R Z Ib  Z t / A K W E8TJO N O M  A? E  ł 
151 A T N łC Z K f I KZEZTMIEAZKONY. W 
ul. G azoyej, posterunkowy przytrzymał 
]''ehksa JmA, ma, i Michała M anńiiaka, w 
chwili, (gdy nieśln i(to I lalnika pjerzynę. i 
koc, skradzione w m ieszkaniu d'r. .1. 
Schwarza przy u l Kochanowskiego 1. 27. 
O stawiono ich fdo aresztu. r

Y  tczasie rew izji zakwe.sljouownno W 
mieszkaniu lilalniezki lutrb dam skie, sel- 
skinowe. z podszewką z suvow'ego jed 
wabiu, koloru wisznionego, ?j podstawi i 
niklowe d'o 'gzklanek restauracyjnych, 3 d u 
że bańki na m leko z napisem ,,C. A. 
Sclnillz, JMatyjowKe11. .PÓ,sz1;o ibwani 'r/eizy 
te mogą pdehrać z deiiocytu P P .

ikp z  w o j .  Tarn op nIsl itE oo
CPUt-TŁA N IE Ś U  P.NE DŻTECKO. K a

rolina Tabaczuk, iktóre.j mąż Grzegbrz izna.i- 
•luje feię od dl niższego czasu w‘e I''ru icji, 
tAfusiiM swe nieślubne dziecko płci m ę
skiej. licz. 3 tygodnie życia. — I^i polece
nie sędziego, ' pozostawiono Tabaćzirk na 
w‘o/nej .-lopie.

ZŃOY ti M AM PE I.ACJA 7j GRANA
TEM . 'Włodzimiorż P:is-iecznik licył lat 2G. 

'żarn. w /.wyżynie, pow. Brody przyniósł 
z lasu granat afitstr. do .(domu i w m iesz
kaniu począł granat rozbierać. W tctzasie 
manipiil: ic.ji gritnal eksplodował i roz
szarpał Iw kaw ałki P asieczn ika \Vłod!zi- 
mhjfe śi; oraz .ciężko ranił m atkę jego Dorę, 
którą odstawiono do szpitala pow szechne
go w .Brodach. j

NAfW ,N,Y(Jff N K - I i / I E  Nit E BRAK.
Zecerzy" briedlnan itand el i Andm ej 

Dchelski z TarnojioltC sprzedali siostrze 
m iłosierdzia Ciokówuej T.udwice, zam. we 
Lwowie przy pl. Kuńkowtej 1. 4f>, W czasie 
gity ta była W' przejeździć- przez Tarnopol 
m osiężny łańeiiśżek, i 2 ohrątiŻki .jako zło
te za (kwolę 100 zł. Ciokówma po shvier- 
Idzeniu. że (została .psżukaną zgłosiła mt- 
tychmia‘st o 4cm YVyd'z. Sledje.zemu. W  Witka 
jgodzin później sprawców ujęło i szkoda 
została w' równana.

W ykłady Uniw. Ludowego 
I T U R -a  we Lwowie,

Czwartek. 2S. 1 m. 7-m a wićsz.
Lw. Org. ftff; T U R . Rynek 8. I. p. ńiż. 
W ł !Yzc:bia!o\vsHii „.Chcmjti życia yOtfzien- 
nego' z jlośw iadozcniam i.

..Uzwarlek. 28. fl». m. ijoldz. 7-m a wieez. 
Zw'. Zaw. (M-etalowców, O rm iańska 31. p. 
pror dr J .  Rogowski „GiJartsk vż dzicp.icti 
P olski' z przeźroczami.

Piątek. 29. )>■ m gódz. 7-m a wieez.
lokal Uniwersytetu T.udoweido. ul. Rour- 
larda .>. Kurs ])rz.'i'oUnie.zv prof. M Ł o 
puszańskiego . \LUika o eżłow leku1'.

Sobota, 30  li. m. -go iz 7-nu. wieez. „O- 
gnisiko" Drukarzy, lid. Piekarska 18 I. p. 
tow. K. .Erm ich: „Międzynarodowa (J jjh j-  
liizac.ja P racy i je j  'dziiif-ibióść1' z p.iao-
źrocznmi.

Sobota, 50. I). m. gcrjtz. 7-ma wieez.
Zwy rra,c. Gm iim yd). ul. Orm iańska 1 2.
11. p ,..p rof. SI. M achnicwicz ..Tajem nica 
grobów<» baraona Egipskiego11 z obraza
mi św‘ iethiynii.

Niedziela, dnia ;1. jgrhdnia b. r. godz 
f.3(i pop. Stow arzyszenie ..P raca1' Rynel 
8. I ]> prol. dr. J .  Rógowisiki: „Gdhnsk
w dziejad i P o lsk i11 z przeźroczami.

—o—

Program r&&)e»y.
P ^ ie k ,  29 łistopada.

W \RS‘ZA Y A. 17.45. K oncert cnóru oc.yw i 
śwd Magdaleny w lYarszaw ie. — 19.25. 
Muzyka z płyt gramof. — 20.15. Kon- 
cerl svmf. z 1’ilh. V* arsz. i

KRAKÓW ”. 16.25. Koncert z płyt gramol.
— 21.00 Transm . z Wieży Marj. 

PO /N  Vx. J8 .45 . Nadprogram w wyY a,‘t.
Teatru Nowego. — 22.15. Radjogralja.
— 23.10. |Muzyka 1an. z kawdarm „E s- 
Dlarada1'.

KATOY, IGI']. 17.15. „Poeta i przecho
dzień". — 17.45. Audycja kui ucziuzeniu 
Rocznicy Powislbuiia Tdstopądbwdgot.
— 18.-15. Rozm aitości.

W IL N O . 16.15. 'M uzyka popularna.
18. ;.'. - Audycja w esoła.

TJJ.R1N. 19.15. ' Muzyka lekka. - -  20.30.
T ransm  z Alćcfjolaini.

BRAT1SI A\'A. 16.00. Płyty cyaniotoiioN.e.
— 17.00. :Amh e ja węgierska. 

HAM BU RG. 19.55. .U prow adzenie z Se-
' arąju1 — otiera (komiczna w 3 aktach 

Mozarta.
B E R  Li.N. 17.35. I.ćkki kon cert kwintetu.

— 19.30. Samson! i D alila1' —  opera 
m  3 jnktach St. Sacnsa.

\\ IP.DLS' 16.30. Akademja ku czci Anto
niego Rubinsteina. — 20.25. Operowa 
muzyka! ihslrulmlentahia. i 

B U D A P E SZ T . 17.40. O rk iestra  ' wojskowa.
— 19.30. Transm , z O per, Królew‘.sh. 

LEN IN G RA D . 16 30. Kone°rt popołudnio
wy-. — 19.30. Muzyka -Ukraińska.

Repertuar kin lwowskich.
A PO L L O : .P ło d n o ść"  według n ajśm iel

szej powdeści E m ila Zon
Ć ISTN O  „Panna E lz a "  wg. Sdm itzlcra.
C H IM ERA : „Przygoda przyzwoitej pan- 

ny ".
C O I.O SSEU M : „K siążę wśród' kow 

bojów 1'. i
FATAM ORGANA: ,,O r'atm  m on arch a '1.
GRA /IN A  „Trz\ nam iętności'
KO .PETlG Tit: AEłiiiiu ,v szkarłacie".
L E W  : „Grzeszna m iło ść".
LU,NA • ,Y rrogowie ognia1.
M A RYSIEŃ K A  „Dam a kv .sżkarłaoie".
OAZA: „Całować, to nie grzech".
PALAC.E: „New York w n o cy " 2-gi film 

dźwiękowy. '  •
PAN;: ^ C arew icz1.
°A SA Ż : „ J  om -M ix“.

PO T.O N i.1. :  „Szaleństwo jed nej nocy".
P R O M IE Ń : „Prezydent11' z  1. M ozżuchi- 

ltem. i
STV LO \V Y : „T ajem nica Y a rie te " (K ró- 

lq\Vii .1 azz,bandu'.
U C IEC H A : „Tancerka hogów ". .

Komunikaty.
Y IŁO D Z iE ż ROL?OTNlC/A f.V,'0\YA , 

radzić będzie (nad swojapyciężką 'dolą, w 
solmtę, dnia 30. b. m. o godż. 7 -m ej R y - 
0 (4 ^ 1 . 8. I- p. Przemawiać, będą tow .: 
Hadueh Y 'ł  id'ysiaw i H jeSs A rlul. W szy- 
scv m łoooeian1 do szeregu!

ZW . ZAW'. RO B. PI1ZEM . ODZIKZO- 
AVEGO W P O L S C E , Lwó\i (1. Rvnek I. 
p zwołuje z,gromadzenie członków  tegok 
Związku na jńedzielę, 1. grudnia b. r. 
,gfrdz 10. rano.

Na p o rz ą d k u  d zieri" ','m  s p r a w a  ak cji  
z w iązk o w ej. W1 stęp  ty lk o  z a  '^ ap ro sźen ia - 
uu . b e/j-o lK )1 ni ro iio tm e y  o d z ie ż o w i z e c h c ą  
ż g ła sz ą ć  jsię (w z w ią z k u , c e le m  r e je s tra c ji .

KO REKCJA . PA Ń STW . SEM IN A RIU M  
Nauczycielskiego męskiego we l.w ow ie, ul. 
Nabiekika 1. S E  d o n o s i ,  ż e  egzamiua d b j- 
rzalości dla .zredukowanych naiiiczycieli 
(-e k j rozpoaznię.y,się w tern sem inarfum 
dnia 9. Prudiiia 1>. r . Zgłaszać s ię  należy 
w dniaon 2 —  7 g r u d m a  w g o d z in a ch  
9 —  12 w !kancclai|i d y T e k c ji.
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M A G IST R A T  M IA ST A  S T R Y J A  
L. 19130/29. W  Stryju, dła 20. listopaaa 1929.

Magistrat miasta Stryja
rozpisuje

K  O  K  T  J  3FŁ H
na posadę naczelnego lekarza miejskiego.

Warunki przyjęcia:
1) Obywatelstwo polskie;
2) nieprzekroczony 40 rok życia;
3) dyplom doktora wszech nauK lekarskich;
4) conajmniej 4 letnia praktyka lekarska;
5) egzamin administracyjno-sanitarny;
6) dobry stan zdrowia.

Do poaaty t j są przywiązane pobory VU (siódmej) 
grupy ssczebla A uposażenia ala pracowników państwowych 
z 15°/0 dodatkiem komunalnym.

Posada ta na razie jest prowizoryczną, a stajilizacja 
będzie mogh naatąp ć po roku zadowainiającej służby.

Podanie z odpisami świadectw i życiorysem wnosić 
nalery do Prezydjum Magistratu do dnia 15. grcdnia 19j 9 

KIEROWNIK ZARZĄDU MIASTA:

O  Ż  G  A m p .

Vażne 
dla robotników  
•i pracodawców.

Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z każ
dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc orzyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w znalezieniu pr: cv, 
pomieszcza stale w dzia 
le drobnych ogłoszeń 
beznłatn le ogłoszenie, za
równo dla poszukują
cych pracy  nhotn ikuw . 
nie mających w iwoicb 
organizacjach zawodo
wych biur pnś-pdnictwa 
pracy, jakoteż dla ofia-
ru jąeych  p racę  p raco 
dawców

ZA 1! UZC U \ 'w ysorlo wanc płaszcze diun-

Kącik humoru.
D O BIiA  G O SP O Y M .

Mioda zamężn i gosposia zachodzi d’o 
rzeźnikn i (rzecze:

— W zeszłymi m iesiącu zakupiłam 8 
czy 1 (szynki u pana. I!vł\ znakomite, czy 
m ogłabym  jaszoze Ikilku nabyć?

— Owszcan, proszę pani, —  odparł rzeź- 
liii*, — (jeszcze posiadam 10 z tych szy
nek. : v

— Doskonale, skoro m nie pan zapew nił 
żc wszystkie pochodzą z jed nej i tej sa
m ej świni, kupiłabym  jeszcze 3L iszynki.

Z.ASADY A L E G f n  MAC.TA.
— N:io fcJaję z zasady ja łm u żny, jesieni 

członkiem  kowarzystwa przećhfeełiiruicżejgo.
— T ak m oże każdy gadać, pokaż no pan 

legii) m ucję j . ,flĄ'

N il 1 )0  POZNANIA.
Jestem  w  ,roz|iaczy —  zaw ołała n ie 

szczęśliwa mulka |— gdyż .synek m ój się 
gdzieś zapodział i nigdzie go znaleźć nie 
nogę,

— T ak  źle nic będzie, przecież w są- 
siedzlwie każdy go zna od dawna.

— W łaśn ie jcfziś fcfo nikt n ie pozna, bo 
um yłam  go porządni'1. przcjjl chwilą.

D O BRA  RADA.
A.:,',N iem a iinnej rady na tw oje c ierp ie

nie. jak jcliJclzeniS.
B . : Dobrze, j£de 'przecież muszę m ieć ja 

k iś  .powód, jcia którego liędę chodził, bez 
])owo fu nic robię niczego.

A W iesz po? Pożycz m i 1(10 złotych, a 
ręczę jyi, że dosyć się wtcd'y nachodzisz, 
zanim je  fodemnie odoi drzesz.

PORZĄD NY. (
Zosia. Tatko llziś tak ślicznie kibkćffiy.... 
O jc iec : Włkteisz m o ja  Zosiu, dzisiaj n ie 

dziela; twój tatko jest porządny człow iek.
Zosia: A ;W inne dni latko nie może być 

porządny m -człowiekiem ?

.skie, panieńskie, suknię^ spoósdiniczfci — 
sprzedaje k o n fek cja  Batorego 0.

KANDYDAT A R C H IT EK T U R Y  wyprakty
kowany, szuka zajęcia. Podjj™;Architekt ' 
do Adm inistracji.

SU .SS-M A W  D A W ID .— tecknik dentysty
czny poszukuje posady. M iejscow ość o- 
bojęlna. Drohobycz, Jagiellońska 19.

GRZYD ST A N ISŁ A W , urodzony 188C r 
unieważnia zgubioną książeczkę w ojsko
wą wystawioną przez P . K. U. Stryj.

Kurs broją i szpia
* o r w o r z y r a

Sekcja kobiet PPS.
pod kierownictwem tow Czmerowej 

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje głę w lokalu 
Kursu przy ul. Bartosza Głowackiego 

L . 14., I I .  p.

P Ó L
m m

^ usuwa

P R O S Z E K  D L A  D O R O SŁY C H  
z f. ni.

„ K O & U T E K - W f i g r e n o

N e r y o s ś n 1'
w y r o b u  a p t e k i  

G Ą S F C ^ IE G D  «r W srszawto

Reaaktor odpowiedzialny: JU L JA N  R Y C H LE W S K I. — Druk Lud. SpóJdz. Tow vVyd Lwów ul. L. Sapiehę 77., T el 496.


